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Przygotowania szturmowe! hitlerowskich do puczu.
Rozkaz mobilizacji i koncentracja oddziałów.

BERLIN, 28. 7. W ostatnich dniach 
mnożą się pogłoski o przygotowaniach 
oddziałów szturmowych hitlerowców do 
zbrojnej akcji.

Pogłoski te wywołują duże zaniepo­
kojenie prżedewszystkiem w kołach so­
cjaldemokratów i komunistów. B iura 
party jne  tych stronnictw odbierają co 
dziennie meldunki o koncentracji S. A. 
na Pomorzu, w M eklenburgji, na Ślą­
sku i w Brandenburg ji. Narodowi so­
cjaliści-oświadczają, że koncentracje 
szturmowców pozostają wyłącznie w 
związku z propagandą wyborczą i orga­
nizowaniem masówek wyborczych. Ostu 
tn ia  koncentracja oddziałów szturmo­
wych w prowincji brandenburskiej by­
ła przygotowaniem do w iecu H itlera w 
Berlinie, który odbył się wczoraj w sta- 
djonie, z udziałem około 20.0-50 umundu­
rowanych. hitlerowców.

W związku z tern „Vorwarts“ do no. 
si dziś, że posiada eaiy szereg dokumen 
tów, które potwierdzają plan marszu 
szturmowców na Beriin. Cytuje on roz 
kaz dowództwa S. A. w- Sztutgarcie, za­
lecający najwyższy stopień pogotowia 
alarmowego w dniu 31 lipca.

Dalej przytacza organ socjalistycz­
ny szereg rozkazów kurjerskich roz­
maitych garnizonów S. A. oraz przyno 
si dokładne dane o uzbrojeniu, a wresz­
cie zamieszcza rozkaz mobilizacyjny 
oddziałów motorowych i rozkaz, pod­
wyższający udział S. S., odgrywający 
rolę żandarm erji polowej z 10 na 15 i 
20 proc. siły liczebnej S. A.

Według rozkazu wzmocnienie to na­

KATASTROFA SAMOLOTOWA
W OKOLICACH MONACHJUM.
BERLIN, 28. 7. (PAT.) W okolicach 

Monachjum wydarzyła się dziś kata­
strofa lotnicza. Samolot szkoły komuni 
kacyjnej spadł na 3 motorowy samolot 
„Junkersa" powracający z urządzonego 
w Szwajcarji raidu dookoła ALp. Lewe 
skrzydło oraz część kadłuba i podwozie 
aparatu  trzymotorowego uległy zni­
szczeniu. N ikt z załogi i 6 pasażerów 
nie doznał obrażeń. Samolot lądował w 
polu. Pilot samolotu szkolnego uległ po 
.ważnym kontuzjom. A parat jego jest 
poważnie uszkodzony.

— o—
DYPLOMATA SPRZECIW IŁ SIE ZA­

RZĄDZENIOM PO LICJI.
ALEKSANDRIA, 28. 7. (PAT.) B .mi 

n ister pełnomocny A ustrji w Egipcie 
baron Versbach Hadam er w czasie ką­
pieli na jednej z plaż tutejszych prze­
kroczył obowiązujące przepisy policyj­
ne, nie pozwalające na kąpiel w m iej­
scach uznanych za niebezpieczne. Mię- 
idzy ambasadorem a inspektorem plaży 
doszło do ostrego zatargu, na skutek 
którego baron Versbach Hadam er siłą 
ssostał usunięty z plaży i odstawiony 
do kom isarjatu  policji. Baron Versbach 
zwrócił się do swego rządu z prośbą o 
interwencję w tej sprawie .

 oXo—--
GRECJA PRZY STĘPU JE BO UKŁA­

DU ZAUFANIA.
LONDYN, 28. 7. (PAT.) M inister peł 

nomocny Grecji podał do wiadomości, 
Foreign Office, że Grecja przysfępuje 
do układu zaufania.

stąpić miało do dnia ?5 bili. Dokument 
nosi podpis dowódcy Standarfe 13, Zel- 
Icra.

Obawy demokracji niemieckiej po­
twierdza przemówienie hitlerowskie

Ilinkego, który zapowiedział marsz na 
Berlin w dniu 31 hm. W Zittau przema­
wiał H itler, który również na ten dzień 
zapowiedział jakąś... rewję sił „bruna­
tnych koszul".

Ex-kajzer Wilhelm wraca na tron
REW ELACJE PRASY HOLENDERSKIEJ.

HAGA, 28. 7. (wł.) P rasa  holenderska
przyniosła dziś rewelacje o restytucji 
monarehji w Niemczech (kanclerz Pa- 
pen twierdzi, że sprawa ta  jest nieak­
tualna — o ezem piszemy na str. 2).

Według in orm aeyj dzienników ho­
lenderskich ex-kajzer Wilhelm udać się

ma z Doorn do miejscowości nadmor­
skiej Jandw ort, skąd niemiecki okręt 
wojenny bezpiecznie dostarczyłby go 
do Niemiec.

Tryum falny ten powrót ex-kajzera 
nastąpić ma 31 b. m. t. j. w dniu wybo­
rów.

„Sw ieti  mns7a’ z*oat#iada się imaonuiaco.
SENAT GDAŃSKI SZYKUJE PROW OKACJĘ Z „ZEPPELINEM".

WARSZAWA, 28. 7. (wl.) Uroczy­
stości „Święta ino:< a“ w Gdyni zapo­
wiadają się niezwykle imponująco.

Spodziewany jest przyjazd do Gdy. 
ni masowych wycieczek z całego kraju.

Biuro kwaterunkowe uroczystości o- 
trzymało już zamówienia na kwatery 
dla 36 tysięcy osób.

Ponieważ liczby tej nic będzie moż­
na pomieścić na kwaterach, rozbite zo­

staną namioty i tam  przygotowane no­
clegi. ,j

W dniu 3® bm. przybyć ma do Gdy­
ni 48 pociągów.

Senat gdański szykuje w związku ze 
„Świętem morza" nową prowokację.

Z okazji wystawy poczty lotniczej 
w Gdańsku zaproszony został „Zeppe­
lin". Sterowiec odbywać będzie lot nad 
polakiem wybrzeżem w kulm inacyjnym  
punkcie naszych uroczystości.

WOJSKOWA M ISJA FRANCUSKA 
OPUŚCIŁA POLSKĘ.

WARSZAWA, 28. 7. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym odjechał do F rancji szef 
m isji wojskowej francuskiej pułkow­
nik Prioux. Na dworcu żegnali pułków 
nika Prioux zastępca szefa sztabu głó 
wnego generał Zamorski - Kordjan, 
adm irał Swirski, szef gabinetu m ini­
stra  spraw wojskowych m ajor Soko­
łowski, szereg oficerów i przedstawicie­
li świata dyplomatycznego.

 OĘO-----
NASTĘPSTWA MOWY SCHLEI­

CHER A.
PARYŻ, 28. 7. (PAT). H erriot odbyt 

dłuższą rozmowę z ambasadorem nie­
mieckim von Hósekem. Przedmiotem 
rozmowy, jak  przypuszczają, było osta­
tnie przemówienie m inistra Reichswo- 
h ry  Schleichera.

— O— '
W PRZEDEDNIU WOJNY B O LIW JI 

Z PERU.
BUENOS AIRE'S, SB. 7. (PAT). P ra ­

sa tutejsza donosi, że pomimo wysiłku 
Stanów Zjednoczonych i Argentyny w 
kierunku pokojowego załatwienia kon­
flik tu  P eru  i Boliwji, państwa te znaj­
du ją się w przededniu wojny.

 ooo----
SENSACJA SZACHOWA.

BERN, 28. 7. (PAT.) Dzień wczoraj­
szy przyniósł na międzynarodowym 
tu rn ie ju  szachowym wielką sensację. 
Mianowicie p artja  Bogolubow — Ale- 
cliin zakończyła się porażką mistrza 
świata.

Besfjalska zbrodnia strażników sowieckich.
Strzelają do kobiet i dzieci.

CZERNIOW CE 28 7. (wl.) No­
cy ubiegłej rumuńska straż grani­
czna była świadkiem krwawej roz­
prawy sowieckich strażników grani­

cznych z uciekinierami z Rosji 
Od brzegu sowieckiego odbiła 

łódź, w której znajdowały się 3 za­
konnice i 2 dzieci.

2

Samoloty japońskie nad Skinem .
SYTUACJA NA DALEKIM WSCHODZIE POGARSZA SIĘ Z DNIA

NA DZIEŃ.

LONDYN, 28. 7. Orzeczenie komisji 
ligi narodów, która uznała interwencję 
japońską w M andżurji za nieuzasadnio 
ną, nie wywarło większego wrażenia w 
Tokjo.

W Chinach trw ają przygotowania do 
ofensywy na wielką skalę. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że Pekin i Tien. 
tsin znajdą się wkrótce w rejonie dzia­
łań wojennych.

Wszystkie szlaki kolejowe w Maridżu 
r ji  i na półwyspie K wantung służą o- 
becnie wyłącznic do przywozu wojsk. 
Gorączkowe przegrupowania sil woj.

skowyeh można zauważyć na lin ji Muk 
den — Czin - Czou — Hulutao. W pro­
wincji Dżehol wojska japońskie po­
stępują naprzód.

Dziś poraź pierwszy nad Pekinem 
ukazały się eskadry samolotów japoń­
skich. Były to, jak się zdaje, loty zwia. 
dowcze.

W Pekinie toczą się obecnie obrady 
generalicji chińskiej, pod przewodnic­
twem Czang - Sue _ Ljanga. Tematem 
rozmów jest obrona Pekinu i Ticutsi- 
13 u.

W pewnej chwili sowiecka straż 
graniczna spostrzegła uciekinierów 
i rozpoczęła gwałtowną strzelaninę 
w kierunku łodzi.

Dwie zakonnice zostały zabite 
wypadły z łodzi do wody.

Następnie łódź zawróciła do 
brzegu sowieckiego. Po pewnej 
chwili usłyszano dochodzące stam­
tąd rozpaczliwe krzyki. Zachodzi 
przypuszczenie, iż strażnicy so­
wieccy rozstrzelali na miejscu przy 
łapanych uciekinierów.

SSE S8B 5S2E 5! S

Po k a ta s t re fy  — oszalał maszynista
BERLIN, 28. 7. (PAT.) Na stacji 

-Gcsundb runnen wydarzyła się katastru 
fa kolejowa. Śledztwo wykazało, iż za 
winił maszynista manewrującej loko­
motywy, klóry przejechał czerwony 
sygnał, zamykający przejazd na tor, 
którym  jachał pociąg z Strahlsund.

Po katastrofie- m aszynista Krupkę

usiłował popełnić samobójstwo. Z obja 
wami silnego rozstroju nerwowego ę.| 

' wieziono go do szpitala dla umysłowo- 
' chorych, gdzie - w nocy miał atak sza­

łu, w następstwie czego izolowano go w 
oddzielnej celi. Z -pośród 50-ciu ran­
nych w czasie katastrofy, G osób pozo­
staje w szpitalu.

NAPAD NA POCIĄG WĘGLOWY 
Jeden napastnik zabity przez eskortę.

PIOTRKOW, 28. 7. Na szlaku Często 
chowa — Piotrków — Koluszki zaczyna­
ją  się znów powtarzać coraz częściej 
napady na pociągi towarowe, mimo. iż 
konwojowane są one przez policję.

Wczoraj koło północy grupa 20 do 39 
ludzi usiłowało dokonać napadu na po­
ciąg węglowy koło huty szklanej na 
Budkach. Policja dała kilka ostrzegaw­
czych strzałów w powietrze, co jednak 
nie odstraszyło napastników, którzy 
odpowiedzieli gradem kamieni, poczein 
kilku wdrapało się na wagony i poczę­
ło policjantów obrzucać kawałkami 
węgla.

Policjanci• strzelili do napastników. 
Jeden z nich, 30 letni Paweł Pusz, zo­
stał ciężko zraniony i wkrótce zmarL
R>.»zta napati(.ulkóv/ brcgla.
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Polacy w Belgii 
głodują."

Rozpaczliwa sytuacja górników wsku­
tek strajku.

Morze na święto i na dzień powszedni.
Ka!;az uczucia i wvmcgi rozumu.

W  o sta tn im  d n iu  lipca  setk i to, b y  poprostu  nas  udusić. D late- 
pociągów  ze w szystkieii k rańców  go problem  m orza dla Po lsk i to
-n» 1 1 •» I m  ri^ T T T U I I T \A l

BRUKSELA, 28. 7. Przedłużaj ąey
się  strajk górników w  B elgji spowodo- „„ ___
^ał, iż sytuacja ludności polskiej w p o]s]d zdążaó będą k u  G dyni i poi n ie  ty lko  kw estja  uczucia, ale -
miejscowościach, o b j ę t y c h  strajkiem, a w P h r z e ż u  m orskiem u. kw estja  e lem entarnego zrozum ie-
liczacei około 30.000 głów, jest rozpaezli sk m m u  w ym zezu  m m s k ic u iu .

Tysiące, dziesią tk i tysięcy  ludWa.
n ia  w arunków  b y tu , rozw oju i

E m igranci polscy  u ietylko, że znaj- n0£ci polskiej podąży n a  północ, przyszłości n a ro d u  i p ań s tw a  poi- niepodległego.

Zarów no w rogow ie, ja k  i p rzy  
jaciele n as i w iedzieć i rozum ieć 
ito w inni, że P o lska  n ie da w y­
drzeć sobie dostępu  do m orza, 
ja k  n ie da w ydrzeć sobie życia

dują sic w skrajnej nędzy, lecz zagraża 
im głód.

K lęska jest tak olbrzymia, iż z Bruk 
scli wyjechał delegat czerwonego krzy 
ża p. Sławski, by przeprowadzić na 
m iejscu ankiete nad możliwością wyna­
lezienia środków7 zaradczych.

Pism a em igracyjne przeprowadzają 
również zbiórkę pieniędzy w środowi­
skach, położonych we Francji, lecz i 
tam em igracja nasza znajduje sic w 
zbyt ciężkiej sytuacji, aby można li- 
ezye na wydatniejszą pomoc.

Górnicy polscy pozbawieni są /upeł 
nie zasiłków, zarówno ze strony związ­
ków' robotniczych, jak i  gmin.

Belgowie, którzy strajk ten przedłu 
żają, są dobrze płatni przez związki za­
wodowe tak, iż nie spieszą sie zupełnie 
z przystąpieniem do praey.

O iijdzy, jaka panuje wśród ludno­
ści polskiej, trudno zdać sobie spra­
wę-

W yczerpawszy swoje oszczędności w 
czasie długotrwałego strajku, emigran­
ci polscy nie mają obecnie pieniędzy 
na kupno chleba.

Bo Brukseli dochodzą ze wszyst­
kich stron alarmujące w iadomości o po 
'ożeniu em igracji polskiej.

 0 -------
SAMOSĄD NAD KAMIENIOZNI- 

KIEM
Burzliwa eksm isja w Pabjanicach.

PABJANICE, 28. 7. Zamożny nie­
gdyś kupiec pabjanicki W oli Zyiber, 
zubożały wskutek kryzysu, zalega! fc 
komornem za trzy kwartały.

W łaściciel kamienicy enany działacz 
społeczny Kuhn zaskarżył Zylbera do są 
Ju i uzyskał wyrok eksmisyjny.

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
Zylbera zjawił sie komornik, aby do. 
konać eksmisji. Zyiber błagał Kohna, 
aby odroczył mu zapłacenie należno­
ści, sąsiedzi jego nawet złożywszy pew 
ną sumę pieniędzy, zaproponowali 
Kohnowi, by wzamian za 25 proc. na­
leżności w gotówce i resztg wekslami 
zrzekł sie  eksmisji. Kamienieznik był 
jednak nieugięty. Komornik przystąpił 
do swych smutnych czynności. Żona 
Zylbera złamana rozgrywającemi się 
wypadkam i dostała ataku sercowego i 
zmarła.

Wzburzony tą wiadomością tłum  
wtargnął do mieszkania Kohna, który 
obawiając sie wystąpień przeciw so­
bie, wyjechał wraz z rodziną z Pabja- 
nic.

Tłum zdemolował całe mieszkanie, 
znis7..i:ył meble, porozbijał lustra, na­
czynia, poniszczył ściany. Gdy na miej­
sce przybyła policja nie zastała już 
nikogo.

b y  n a  w łasne oczy oglądać to  m ia 
sto  - dziwo, dźw ign ięte  z n ie b y tu  
w olą n a ro d u  polskiego, b y  w zrok 
sw ój skąpać w  m igo tliw ej dali 
m orsk ie j, b y  w  p łu ca  swe w ciąg­
nąć rzeźw iący pow iew , k tó ry  i- 
dzie z bezkresnych  obszarów .

D n ia  31-go lipca  w G dyni od 
będą się uroczystości pierw szego 
w  niepodległej Polsce „św ięta 
m o rza“ .

M iejm y nadzieję, że to św ię­
to  pogłębi zain teresow anie się 
m orzem  wTśród najszerszego ogó-

skiego. A sper.

Niemieckie kwiaty dla endeków .
Antyniemiecki rzekomo front obo 

zu wielkiej polski z dniem każdym 
nabiera coraz większej wyrazisto­
ści.

Na swoich „wrogach" zaczynają 
się już nawet poznawać niemey.

Niedawno cytowano w prasie 
polskiej glos organu junkrów pru­
skich „Deutsche Allg. Ztg.“, który 
chwali „obwiepolaków" za poatrzy-

Obeenie mamy do zatonowania 
nowe wymowne fakty.

Dnia 25-go b. m. odbywał się w 
Wąbrzeźnie zjazd obwiepolu z po­
wiatów toruńskiego, grudziądzkie­
go, brodnickiego i chełmińskiego. W 
defiladzie niesiono wielkie miecze 
Bolesława Chrobrego.

Ale niemcy wąbrzescy wiedzą do 
brze, że obwiepolskie miecze są drew 
niane, czy papierowe, w każdym

Pod przewodnictwem pos. Bogusław  
skiego odbyło sie posiedzenie komisji 
budżetowej zarządu głównego funduszu 
bezrobocia, w obecności przewodniczą­
cego zarządu F. B., wicemin. Rożnow­
skiego.

Na posiedzeniu tern uchwalono preli 
minarz budżetowy funduszu bezrobocia 
r.a sierpień. Preliminarz ten przewidu. 
je m. in. na zasiłki dla bezrobotnych ro

— o-------
STRASZNY W YPADEK.
Runął z wysokości 1080 m.

PARYŻ, 28. 7. (PAT.) W czoraj woj 
skowy sam olot B regue t S I X  dokony­
w ał lo tu  ćwiczebnego nad portem  lo tn i 
czym.

O bserw ator, k tó ry  dla lepszego zo- 
rjen to w an ia  się podniósł się ze swego 
m iejsca, został wyrzucony z sam olotu 
na wysokości 1000 m etrów  i poniósł 
śm ierć.

Ja k  wykazało śledztwo, obserw ator 
zaniedbał przy troczenia  spadochronu.

° 0 :>
NURKOW IE DOTARLI DO KADŁU­

BA „NIOBE

K IL O N JA , 18. 7. W  dniu w czoraj­
szym nurkom  udało sic dotrzeć do za­
toniętego s ta tk u  ..Niobe", nie m ogli 
jednakże dostać się do jego wnejrza. 
W edług niepotw ierdzonej wiadomości, 
•wydobyto zwłoki dwu ofiar,

, . . mywanie ducha separatyzmu dziel­
ili polskiego, że będzie ono p ierw - nioowmgo w zachodnich wojewódz- 
szem w se rji corocznych obcho- twoich Polski, 
dów, k tó re  dadzą, możność każde­
m u  m ieszkańcow i P o lsk i w chło­
nąć w siebie oddech m orza i ską­
pać oczy w jego sinej dali.

K ilk a  choćby godzin poby tu  
n ad  m orzem  uczyn i z pew nością 
w ięcej d la  zrozum ienia p roblem u 
m orskiego, an iżeli najw ym ow ­
nie jsza p ro p ag an d a  u s tn a  lub  d ru  
kow ana.

J e s t  coś m agnetycznego wT bez 
brzeżnej da li m orsk ie j.

Jed n o  rzucone w n ią  spojrze­
n ie  m ów i nam  w ięcej, aniżeli se t­
k i ro zp raw  i a ryk idów : oto go­
ściniec szeroki n a  św ia t cały; oto 
d roga  o tw arta  d la 'wszystkich i 
do w szystkich.

W ielką  w iną przodków’ n a ­
szych było, że od tego szerokiego 
gościńca pozw olili się odepchnąć, 
że n ie wzięli n a  b a rk i w łasne cięż 
kiego, ale szlachetnego i k rzep ią­
cego tru d u  w ykorzystan ia , bez­
k resne j d rog i m orsk ie j k u  n a jd a l­
szym  lądom  i ludom .

W ielldem  zadaniem  pokolenia 
w spółczesnego w Polsce, k tó rem u  
dane było szczęście s tan ąć  znow u 
n a  w fasnem  w ybrzeżu  m orskiem , 
je st pozycję P o lsk i n ad  m orzem  
u trw alić , m orze ukochać z rów ną 
siłą , z ja k ą  kocham y sw ą niepod­
ległość. A lbow iem  niepodległość 
n asza  je s t zw iązana ściśle z n a ­
szym  dostępem  do m orza.

P ra w d a  ta  głęboko w korzenio 
n a  być w inna  w  św iadom ości każ 
dego polaka, jako  pew nik , k tó re ­
go n ikom u dowodzić nie po trzeba 
W tedy  dopiero m orze stan ie  się 
d la  nas  n ie ty lko  przedm iotem  m y 
śli odśw iętnej i sen tym en talnego  
w estchn ien ia , ale obowdązkiem 
d n ia  pow szedniego i celem co­
dziennego tru d u .

P rozaiczne w ysiłk i p racy  pow 
szedniej polskiego ro ln ik a , p rze­
m ysłow ca, rzem ieśln ika  coraz ści 
ślej i m ocniej w iążą się z m orzem .

T rudno  u k ła d a ją  się nasze 
s to su n k i z sąsiadam i lądow ym i, 
m usim y  szukać dalszego „sąsiedz 
tw a “ d la zby tu  sw ych tow arów  
poza dalek iem i m orzam i. D ostęp 
do m orza je st tedy  dla P o lsk i n ie­
ty lk o  kw estją  sen ty m en tu  n a ro ­
dowego, czy am bicji państw ow ej, 
ale —  kw est ją  niezależności go­
spodarczej, n a  k tó re j g ru n tu je  
się n iepodległość po lityczna.

Ci, k tó rzy  chcieliby  odepchnąć 
P o lskę  od m orza, p ra g n ą  uczynić

razie dla niemczyzny — niegroźne.
Gdy tedy pochód obwiepolski (o- 

kolo 500 uczestników) posuwał się 
ulicą marsz. Piłsudskiego _ w ‘Wąbrze 
źnie, posypały się nań kwiaty z okna 
niemca Langego. F ak t ten notuje 
organ miejscowy „Głos Wąbrzeski" 
z chi. 26-go lipca b. r.

Coprawda, członkowie O. W. P. 
rzetelnie zasługują się na te owacje 
kw iatowe ze strony niemców.

Tenże dziennik podaje, że nieja 
ki p. Małkowski, członek O. W. P. 
sprzedał majątek niemcowi. P. Mał 
kowski uczynił już po raz drugi w, 
ciągu la t paru.

Zapewne też p. Małkowski nale­
ży do „obozowej" starszyzny, wobec 
takich „zasług". . .

„Front zachodni" obozu wielkiej 
polski coraz wyraźniej nabiera cech 
frontu narodowego zaprzaństwa.

Dieta.

3850.800 zł. na zasiłki dla bezrobotnych robotnikó#
w sierpniu.

botników sumę 3.858.880 zł. Przypu­
szczalna liczba bezrobotnych robotni- 
ków, uprawnionych do pobierania za_ 
siłków, wyniesie około 60.009 osób.

Przew idyw ana sum a dochodu F B. 
z tytu łu  składek dla ubezpieczonych ro 
botników w yniesie 2.630.089 zł., ustaw o  
wu dopłata ze skarbu państw a 1.909.690 
złotych.

KANCLERZ PAPEN
o pianach rządu, Hitlerze ś wyborach.

prasa ---------  „ .

kanclerza Papena, udzielony przed- 
stawieielowi agencji „Unitet Press 
na temat planu rządu Rzeszy.

Główne swe zadanie rząd niemiee 
ki widzi w dążeniu do usunięcia o- 
graniezeń i traktatu u er sal skiego i 
przywrócenia Niemcom należnego 
im wśród narodów stanowiska^ poli­
tycznego i gospodarczego. Walka 
przeciwko poniżeniu Niemiec, wy­
nikającego z postanowień traktatów 
pokojowych będzie z całą bezwzględ 
nością kontynuowana. Na pytanie, 
czy Niemcy w razie odrzucenia 
przez inne mocarstwa żądania roz­
brojenia, domagać się będą prawa 
uzbrojenia, kanclerz odpowiedział: 
Nie. Musimy mieć tylko armję dla 
własnego bezpieczeństwa, dla ochro­
ny naszych granic, które żadną nna- 
rą nie są zabezpieczone tak, jak gra­
nice Francji. Nie oznacza to, iż żą­
damy armji, któraby pod względem 
liczebności co do jednego żołnierza 
odpowiadała arm ji francuskiej. Do­
magamy się moralnego równoupiaw 
niema i praw a posiadania nowocze­
snego uzbrojenia wojskowego.

Kanclerz zaprzecza jakoby pro-

aby sztaby generalne Niemiec i F rań  
cji odbywały w pewnych odstępach 
czasu konferencje, mające przyczy­
nić się do rozproszenia wzajemnych
obaw. '

Zapytany, czy obecny rząd Rze­
szyi utrzyma się przy wyborach, kan 
elerz zaznaczył, że wobec niepewno­
ści wyników glosowania, nie moża 
stawiać prognozy. Możliwe jest, że 
narodowi - socjaliści i niemiecko - 
narodowo uzyskają w Berlinie więk­
szość, lub też wspólnie z centrum u- 
tworzą nowy gabinet. Kompromis z 
Hitlerem i pozyskanie poparcia na­
rodowych - socjalistów dla całego 
gabinetu nie jest całkowicie wyklu­
czone. Osobiłcie, zaznaczył kanclerz, 
byłem monarchistą, uważam jednak 
kwestję restytucji monarchji w 
Niemczech za sprawę w obecnej chwi 
li nieaktualną. Rząd niemiecki po 
wyborach nie zamierza rozwiązać 
p artji komunistycznej, czuje się bo­
wiem na siłach zlikwidowania nie­
bezpieczeństwa, grożącego ze stro­
ny elementów wywrotowych.

8. wiceoremier pruski wypędzony z sali.
BERLIN , 28. 7. N a wczorajszem po­

siedzeniu kom isji rady  państw  Rzeszy 
m iała  miejsce scena, żywo przypom ina 
jąca ostatnie wypadki w Prusach 
czasie usuw ania b. m inistrów  
Roiehswchrę.

K iedy na  sali obrad zjaw ił się w i­
ceprem ier b. rzędu .pruskiego

w
przez

Hirtli-

siefer, przewodniczący min. Gayl zwró 
cii się do niego z wezwaniem, by opu* 
ścił salę, grożąc, że w razie oporu uży„ 
je  przemocy.

W śród protestów  H irth sie fe r opuścił 
salę oświadczając, że ustępuje, pragnąo. 
oszczędzić radzie gorszącego widowi* 
ska„
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Wschód słońca: 4.5 
Zachód słońca: 9.36

' W A R S Z A W A .
P ią tek , 29 lipca.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05, 
P ro g ram  na dz. nast. 12.10. Codz. P rze­
g ląd  P ra sy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P. I. 
M. 12.45. P ły ty . 13.35. P ły ty . 15.00. Kom. 
gospod. 15.10. P ły ty . 15.30. K oncert soli 
stów. 16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków .
16.40. Odczyt z W ilna. 17.00. K oncert 
m uzyki lekkiej. 18.0. Odczyt ze Lwowa.
18.20. M uzyka lekka. 19.15. Rozmaitości.
19.35. P ras. Dz. Radj. 19.45. P rzegląd  roł 
niczy. 20.00. K oncert symf. 20.40. P ełje  
ton Co sic dzieje na Zachodzie w dzie­
dzinie m uzyki. 22.55. D .c. koncertu. 
21.50. Dod. do P ras. Dz. Radj. 21.55. 
Kom. Gł. W ojsk. St. M eteor, dla kom. 
lotn. 22.00. M uzyka tan. 22.40. W iad. spor­
towe. 22.50. M uzyka taneczna.

W A R S Z A W A.
Sobota, 30 lipca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P ro g ra m ,n a  dz. nast. 12.10. Codz. P rze­
gląd P ra sy  Polskiej. 12.40. U rz. Kom. 
P IH . 12.45. P ły ty . 13.35. P ły ty  gram ofo 
nowe. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.10. 
M elodje z filmów dźwiękowych (płyty).
15.40. P ro g ram  dla dzieci młodsz. z 
W ilna, 16.05. M uzyka z p ły t dla dzieci.
16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków.
16.40. Odczyt p. t. „Chaos chiński". 17.00. 
K oncert popoł. 18.00. Odczyt z W ilna.
18.20. „Na zam ku królew skim  w War_ 
szawie". 18.45. M uzyka tan . 19.15. Roz­
m aitości. 19.35. P ras. Dz. R adj. 19.45. 
Bież. wiad. roln. 19.55. P rog ram  na dz. 
nast. 20.05. Feljeton „Na w idnokręgu". 
21.05. D. c. koncertu. 21.50. Dod. do P ras. 
Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł. W ojsk. St. 
M eteor, dla komunik, lotu. 22.05. Utwo 
ry  Chopina. 22.40. W iadomości sporto­
we. 22.50. M uzyka tan.

KATOW ICE.
P iątek, 29 lipca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.95. 
P rog ram  na dz. bież. 12.10. Codz. P rze. 
gląd  P rasy  Polskiej z W arszaw y. 12.20 
P ły ty  gramofonowe. 12.40. Kom. 
m eteor, z W arszaw y. 12.45. P ły ty  gram o 
fonowe, 14.00. K om unikat gospodarczy.
15.00. Kom. gospod. z W arszaw y. 15.10. 
Bajeczki dla dzieci. 15.20. P ły ty  gram o 
fonowe. 16.20. M. Żuławska udzieli po­
rad z dziedziny kosmetyki. 16.40. T ran 
Snnija z W ilna. 17.00. M uzyka lekka z 
Warsz. 18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. 
Muzyka tan. z W arszaw y. 19.15. Roz­
maitości. 19.25. P ro g ram  na  dz. nast. 
19.30. Kom. sportowe. 19.35. P ras. Dz. 
Radj. z W arszaw y. 19.45. Odcinek po­
wieściowy. 20.00. T ransm isje z W arsz.
22.00. P ro g ram  n a  dz. nast. 22.05. P ły ty  
gramofonowe. 23.00. Skrzynka poczt, w 
jęz. francuskim .

 OQO---------
W IE L K IE  W IDOW ISKO POD GO­

LEM  NIEBEM ,
wywołało ogromne zainteresowanie, to 
też tłum y zatrzym ują się przed afiszem 
»,!Sa fr°neie  bez zmian". Sosnowiee u j ­
rzy to niezwykłe widowisko w sobotę 
t t  0 " ° ^ z- 8.15 wiecz. na  boisku

..Unja . Będzie to zarazem  m anifesta­
cja przeciw zakusom niem ieckim  na na 
sze odwieczne praw a.

B ilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. Część 
dochodu przeznaczona jest na L O PP i 
ligi m orską i kolonialną.

% SOSNOWCA
(sl^Legjoa młodych w yjeżdża do 

Gdyni. Kom enda okręgu Zagłębia wzy 
wa wszystkich członków legjonu m ło­
dych obwodów akadem ickich i nieaka- 
demickich, do wzięcia udziału w zjeź- 
dzie legjonistów  w Gdyni w dniu 14 
sierpnia.

In fo rm acy j udziela i p rzy jm uje  zgło 
szema na w yjazd kom enda okręgu w 
Sosnowcu, Sienkiewicza 8 m. 8 U l  p. 
j  i  29 hpca (sobota) od godziny 4 
do 8 wieczorem.

(s) Baczność wycieczkowicze do Gdy­
ni. Zarząd sosnowieckiego oddziału l i ­
g i m orskiej i kolonjalnej podaje do 
wiadomości uczestnikom wycieczki na 
„święto m orza" do G d y n i.‘że zbiórka 

w p iątek  w dn. 29 bm. o godz. 
U.oO przed dworcem kolejowym  w So­
snowcu.

U czestnicy winni mieć w ykupione 
b ilety  do Katowic. W yjazd z Sosnow 
ca o godz. 20.02.

W  K atow icach zbiórką na I-szym  
peronie, gdzie będzie podstaw iony spe­
c ja lny  pociąg. Odjazd z K atow ic o go­
dzinie 21.30.

U czestnicy wycieczki zapisani w 
■ Dąbrowie, Niemcach i Sosnowcu odjadą 
- tyra sam ym  pociągiem, k tó rym  odje 

dzie wycieczka ślaska z tom jednak, że 
grupa Zagłębia Dąbrowskiego będzie 
umieszczona w oddzielnych wagonach 
Dlatego tez wskaż,mem jest, aby wy­
cieczkowicze zajmowali m iejsca ta. kto 

wj’-kaze m i kierow nik wycieczki, 
tn ® Muorcjąaeji podajem y, że wyciecz 
£9 z Aagłębia D ąbrowskiego kierowa-'*
elo-anJ?' •̂ I? unt Kakióc, do którego 

f ’ lę należy w spraw acii zwiaza- a/--n z wycieczką.

- V'l" -
lii

K rem  N iv e a : o d  zi. 0,40 — 2,60 
O le jek  N iv e a : p o  zł. 1,00

p o  zł. 2,00 i 3,50

I Zdrową i ślicznie w słońcu mpaloną cerę
uzyska się bez względu na pogodę jeśli się nąjrze starannie ciało

o l e s k s e h N I Y E AKREMEM lub też

O ba preparaty  zaw ierają — jako jedyne 
n a  całym świecie -  Euceryt, spokrewnio­
ny chemicznie z tłuszczem skórnym. Dla­
tego też "tiie można ich niczem innem 
zastąpić, najmniej zaś „naśladownictwa- 
mi“, które poleca się jako rzekono „tak 
sam o dobre". Krem Nivea i Olejek Nivea 
chronią skórę przed bolesnemi skuikami 
oparzenia słonecznego. Nie należy zatem

P E B E C O  Sp. Alce.

nigdy w ystawiać mokrego ciała na  dzia­
łanie promieni słonecznych, lecz zawsze 
przedtem natrzeć Kremem Nivea lub 
Olejkiem Nivea. W dni upalne chłodzi 
Krem Nivea przyjemnie, Olejek Nivea 
zaś zapobiega w czasie niesprzyjającej 
pogody nagłemu ochłodzeniu ciała tak 
że i w chłodne dni można zażywać ką­
pieli powietrznych i wodnych, 
w  P O Z N A N I U

Morderca z pow. jędrzejowskiego
skazany na śmierć przez sąd doraźny w Kielcach.

Wczoraj sąd okręgowy w Kiel­
cach, jako sąd doraźny, rozpatrywał 
sprawę
Piotra Rdzenia, oskarżonego o za­
mordowanie Józefa Równickiego we 
wsi Bryniea Mokra, gm. Nagłowi­

ce, pow. jędrzejowskiego,
0 czem obszernie donosiliśmy.

Rozprawm rozpoczęła się o godz. 
9 rano, przewodniczył sędzia Bojer 
ski, wo to wal i sędziowe Borowiecki
1 Lis, oskarżał wiceprokurator Szy­
dłowski. Uronił z ui'zędu oskarżone­
go adw. Rozduł.

A kt oskarżenia zarzucał Rdzeni o 
wi, że w nocy z 4 na 5 bm., z chęci 
zysku, zamordował nożem Józefa 
Równickiego,
poczeni zwłoki jego zawlókł do chle­
wa, a dla zatarcia śladów podpalił 

zagrodę.
Na zapytanie przewodniczącego, 

czy  przyznaje się do popełnionej 
zbrodni, Rdzeń odpowiedział że 
przyznaje się, oświadczając, że do­
konał jej w szale, której to choroby 
nabawił się wskutek wybuchu gra­
natu w czasie wojny.

Zkołei przystąpiono do badania 
świadków. Z całokształtu przewodu 
sądowego wynika niezbicie, że 
Rdzeń przychodził często do Rów­
nickiego na pogawędki, a później 
nawet zamieszkał u niego.

W czasie jednej z rozmów, Rów- 
nicki, który był wdowcem, oświad­
czył, że chce się ożenić i na ten cel 
ma trochę gotówki.

Pierwsza zapowiedź nawet miała 
"wyjść w ub. niedzielę. Rdzeń, który 
także żywił pewne matrymonjalne 
zamiary, tylko nie miał pieniędzy, 
postanowił skorzystać z okazji.

K rytycznej nocy Rdzeń pod­
szedł do śpiącego Równickiego, 
chwycił go za gardło i począł dusić. 
Widząc jednak, że w ten sposób nie 
pozbawi Równiekiego życia, chwy­
cił nóż i zamordował nim przyja­

ciela.
Następnie zwłoki zaciągnął do 

chlewa, poczem z kuferka ‘ zabrał 
ubranie i dla zatarcia śladów pod­
palił dom.

Zbrodnia się wydała. Następne­
go dnia Rdzeń został aresztowany 
i po kilkudn.iowem śledztwie przy­
znał się do morderstwa.

Obrońca oskarżonego domagał 
się zbadania go przez lekarzy psy- 
chjatrów, na co sąd się nie zgodził.

Wiceprok, Szydłowski w mo- 
cnem przemówieniu domagał się 
kary śmierci.

Około godz. 2 popoł. sąd udał się 
na. naradę.

Zgromadzona licznie na sali pu­
bliczność z napięciem oczekiwała 
wyroku.

Przed gmachem sądu zebrały się

W YCIECZKA BO GDYNI Z DĄBRO­
WY.

Zarząd Mgi m orskiej i kol. p rzypo. 
m ina, że zbiórka osób zapisanych na 
wycieczko do Gdyni odbędzie się w dn. 
29 bm. o 7 wiecz. w poczekalni na stac ji 
D ąbrowa, Odjazd do K atow ic o godo. 
7.30 wiecz.

Odjazd z Katowic o godz. 9.30 poś­
piesznym  pociągiem. K a r ty  uczestnic­
tw a można otrzym ać do dnia 29 bm. w 
f. m agazyn współczesny, w dniu  wy­
jazdu  na stacji.

K ażdy uczestnik w inien w ykupić so_ 
bie bilet do Katowic.

tłumy, pragnące ujrzeć wyprowadzo 
nego zbrodniarza.

Po półgodzinnej naradzie sąd o- 
głosił wyrok,
skazujący Rdzenia na karę śmierci 

przez powieszenie.

Obrońca wysłał prośbę do prezy­
denta Rzplitej o ułaskawienie.

Jednocześnie zawiadomiony zo­
stał o wyroku kat Maciejewski, Avy 
rok bowiem wykonany być musi w 
ciągu 24 godzin.

Jak się  p Dubiel z Sosnow ca bawił w Zawierciu
Onogdaj przybył do Zaw iercia p. W in 

centy Dubiel, zam. w Sosnowcu przy 
nl. Grabowej 3. P o  załatw ieniu  spraw  
sosnowiczaninowi Zawiercie tak  przy­
padło do gustu, że postanow ił uczciwie 
sie zabawić. Poniew aż jednak  zabawa 
w pojedynkę niem a dla mężczyzny uro 
ku, przeto dla kom pan ji dobrał sobie

p. Dubiel n ie jak ą  Sińską, zam. w Za­
w ierciu przy ul. Sienkiewicza 29, w to­
w arzystw ie k tó re j odwiedzał zawierckio 
restau racje , u rządzając su tą  libacją.

Po w ydaniu pieniędzy i urżnięciu się 
p. Dubiel zameldował policji, że towa­
rzysząca m u przy  libacji S ińska sk ra­
dła 10 zł. i palto  w artości 150 zł.

Smolne echo wesołych imienin.
Smutny finał wesołych imienin 

rozegrał się onegdaj na rozprawie w 
sądzie okręgowym.

Dorocznym zwyczajem p. Gu­
staw urządził w dniu swych imie­
nin biesiadę.

Renomowany lokal w Sosnowcu 
przy zbiegu ulic Kościelnej i Sien­
kiewicza ożył jak w przedkryzyso- 
wych czasach, a niemilknące toasty 
brzmiały do brzasku dnia, gdy na­
gle wynikła potężna awantura-

Część gości niebacznych na pod­
niosłą. uroczystość, przeniosła się na 
ulicę, gdzie p. Józef Cepil (1 Maja 
17), wprawnym ruchem umieścił ce­

głę na głowie swego przeciwnika, 
szofera J  ranciszka Dziurowicza 
(Długa 10), którego musiano prze­
wieźć do szpitala z powodu rozstrza 
skanej czaszki.

Od tego czasu minęło kilka mie­
sięcy, które p. Dziurowicz przeleżał 
w szpitalu.

Z połataną czaszką p. Dziuro­
wicz stanął przed sądem, wynurza­
jąc bolesne wspqmnienia z imieni­
nowej uroczystości.

W yrok zapadł na 8 miesięcy wię 
zienia.

Skazany Cepil do czasu pokuty 
jest pod dozorem policji.

O str z e g a m y ! Niech Pani 
nie zaniedbuje Swej cery!

świeża cera jest symbolem młodo­
ści. Jeśli Pani zależy na pięknej cer­
ze i młodym wyglądzie, powinna 
Pani używać mydła Palmolive co­
dziennie rano i wieczorem.

f e

Prosimy żądać stale p r a w d z iw e g o  
m ydlą Palm olive w  zielonem  

opakowaniu z  czarną  
opaską i  z ło tym  napi­

sem Palm olive

: ' \  . . . .  XX 
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Ponieważ do wyrobu tego mydła 
użyte zostają słynne oleje kosme­
tyczne z owoców oliwnych, palm i 
orzechów kokosowych, mieszane 
przez naszych fachowców według 
specjalnej recept}’, stanowiącej na­
szą ścisłą tajemnicę mydło to działa 
łagodnie i naturalnie, i zachowuje 
delikatność i miękkość skóry. Ob­
fita, gęsta piana uwalnia pory od 
wszelkich niecsystości, nie wywo- 
łujeprzytem najmniejszego podraż­
nienia skóry, — nie można się wńęc 
dziwić, że mydło to cieszy się po-* 
wszechnem uznaniem również jako 
mydło do kąpieli.
Piękne kobiety całego świata uży­
wają codziennie regularnie mydła 
Palmolive, by zachować świeżą i 
delikatną cerę i jędrne, piękne ciało.

yJYDIO PALMOLIVE
b m m m — a a
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(s) W yjaśnienie. W z w i tk u  z umie- 
ezczonem ogłoszeniom w f  )i 19 bm., 
zarząd stow arzyszenia koncesjóno.wa-
nycłi zakładów z praw em  sprzedaży pi­
wa, miodn, w ina i papierosów  w Sosnow 
cu, nadesłał nam  list, w którym  prosi 
o w yjaśnienie, że nie praw dą jest jako­
by w lokalach piw iarni, znajdujących 
sie na terenie Sosnowca, były brudy, 
na tom iast p raw dą jest, że wszystkie lo­
kale p iw ia rn i są prowadzone hygje- 
nicznie według' wszelkich przepisów 
adm in istracy jno  - san itarno  - policyj­
nych.

(s) Na święto morza. Na święto mo­
rza do Gdyni w yjeżdżają członkowie 
ognisk kolejowego przysposobienia woj 
skowogo z Sosnowca, Zawiercia, ra z , 
Ząbkowic, Maczek i Dąbrowy.

W yjazd nastąp i dn. 30 bm., t. j. w 
nadchodzącą sobotą o godz. 10.30 rano 
spec ja lnym  pociągiem  przez Katowice 
", Poznań.

Zbiórka przed dworcem w Sosnowcu 
D godz. 9 rano. O rgan izato ram i -k ie ro  
w nikam i wycieczki są prezes K. P  W. 
zawiadowca W o jty ra  i kom endant Szpi­
le wicz.

(s) Poderżnął sobie gardło . Onegda j 
wieczorem w m ieszkaniu w łasnem  przy 
ul. Owsianej 5 w Sosnowcu, w celu samo 
bójczym, poderżnął sobie brzytw ą gar 
dło 37-letni Bolesław  Górny. _

Sam obójca przeciął sobie k r ta ń , strut 
kiem  czego śm ierć nastąp iła  na miej-

j a k  stwierdzono, powodem samobóy- 
stw a był silny  rozstró j nerwowy, na kto 
ry  denat c ierp iał już od dłuższego 
czasu.

(s) Kradzieże. Z piw nicy Antoniego 
W ojtowicza, zam. w Niwce, skradziono 
w iększą ilość w ina owocowego i  miodu, 
w art. 249 zł. „ ,

— Z m ieszkania A bram a G rynberga, 
zam. w Sosnowcu przy ul. D ekerta 12 
skradziono garderobą m ęską i bielizną, 
w art. 300 zł.

— W nocy z dnia 27 na 28 bm. w cza 
sie nieobecności domowników, z nue- 
szkania K aro lin y  K uzior, zam. w So­
snowcu przy  ul. W ielkiej nr. 6 sk radzi o 
no w iększą ilość bielizny i garderoby. 
Co skradziono — n a  razie nie ustalono, 
ponieważ K uziorow a przebyw a na letni 
sku.
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g  BĘDZIN A.
W Y PA D EK  Z K A PISZO N EM  GÓR­

NICZYM.
24-letni S tefan  Zachciał, zam. przy 

ul. Małobądzfeiej 100 w Będzinie m aj. 
strow ał wczoraj gwoździem przy kapi­
szonie górniczym. W  pewnej chwili ka_ 
piszon eksplodował, obryw ając Zacheia 
łowi palec u  ręki.

Z CZELADZI.
(c) P ielgrzym ka. Dorocznym zwy­

czajem dnia 10 sierpnia  wyjeżdża z Cze 
ładzi pod przewodnictwem  p. W ajg la  
p ielgrzym ka do K a lw arji Zebrzydow­
skiej. Pow rót pątników  n astąp i za ty ­
dzień, tj. 17 sierpnia.

Pielgrzym ce p rzy słu g u ją  b ilety  zmz 
kowe, wobec czego podróż w obie stro- 
ay kosztować będzie 8 zł. 50 gr.

Zapisy przy jm uje p. Żyłkowa przy 
ul. K ościelnej do dnia 7 sierpnia.

KOLON.łE LETNIE
dla dzieci z  Dąb?o

P rzy  pięknej, słonecznej pogodzie 
w yjeżdżam y autem, korzystając  z za­
proszenia m ag istra tu  dąbrowskiego, 
zwiedzać kolonję le tn ią  dla dzieci w 
(Okradżionowie.

W tej wycieczce bierze udział: wice­
prezydent T. Trzęsimiech, ławnik Le­
wicki 1 przedstaw iciele miejscowej 
prasy .

Podróż urozm aicam y sobie wspólną 
pogawędką na różne tem aty, w których 
decydujący głos m a ław nik Lewicki, 
jako doświadczony pedagog.

Po zgórą godzinnej podróży przy­
jeżdżam y na miejsce. Dzieci zastajem y 
odchodzące od podwieczorku, niektóre z 
nich trzym ają  jeszcze krom kę chleba 
posm arow aną konfitu ram i z malin.

W itam y serdecznie uśm iechniętą dzie 
c iam ię w liczbie 110 ehłopców i 100 
dziewczynek.

Po zapoznaniu się z personelem nau 
czycielskim rozpoczynam y kró tką po­
gawędkę z dziećmi. D owiadujem y się, 
że "wszystkie dzieci są zdrowe, m ają  do­
skonałe apety ty  i przybywa im na 
wadze.

Dzieci ko rzysta ją  w całej pełni z ką  
pieli, plażow ania oraz pól i lasów pięk 
nie na wzgórzu położonych.

Nad stanem  ich zdrowia czuwa le­
karz m iejski dr. Kruszew ski, k tó ry  dość 
często odwiedza kolonję. Poza tern dzieć­
m i opiekują się dwie doświadczone ky- 
g jenistki.

yy w O&radzioiiowie.
N ajm łodszą pup ilką kolonji z  pośród 

dzieci jest G-lctnia R enia 'S taw iałska, 
rekord zaś w opaleniu wzięła W ładzia 
Domańeku (istna m urzynka).

Pozdrow ienia swoim rodzicom za po 
średnictw em  „E xpresu Zagłębia" prosi­
li przesłać: M arysia  Bielasżkowna, A. 
K uźniaków na, Zygm uś Chwuć, F ela  
Cholewłanka, R en ia  S taw ialska, Antoś 
W oźniak, S tasia  K atolików na, W ładzia 
D om ańska, Zygm uś K oper i inni.

Pogaw ędkę z dziećmi przeryw a nam  
ulew ny deszcz, tak, że trzeba było schro 
nić się pod dachem.

Po pewnym  czasie na  horyzoncie za­
częło się troszeczkę przejaśn iać. Tj da­
liśm y się  więc do dzieci zgromadzo­
nych p rzy  kolacji, aby się z niem i po­
żegnać i jeszcze raz  życzyć im  wesołej 
zabawy na kolon.jaeh.

K rótk ie  pożegnalne przemówienie 
w ygłosił wicepr. Trzęsim ieeh, poczem 
przy akom panjam encie deszczu w yru­
szyliśm y w drogę pow rotną, żegnani 
przez dzieci i personel wychowawczy 
kolonji. • ; H <ili

K ierow nikiem  kolon,,i jest p. L. S tan  
kiewiez, kierow niczką śpiewu p. A. B a r 
tysćw na, k y g jen istkam i Pp. B r. P rzy- 
bylaków na i H. K urow ska. W ycho­
wawcami pp.: H. M rozińska, P. Pussl- 
dówina, A. Sadowska, K  G onera, Sadów 
ski, T. Głąb i L. Baleerow ski.

O .

Mowy zarząd wojewódzkiego związku 
praco wnłkó ati.tałnisowy.cii-

W  Częstochowie odbył się . zjazd 
związku pracowników autobusowych z 
■województwa kieleckiego.

Zjazd zagaił prezes zarządu woje. 
wódzkiego p. Szczęsny, przewodniczył 
p. Bendkowska.

Prezes Szczęsny Złożył obszerne spra 
wozdanie z działalności związku.

W  dyskusji zabierali głos delegaci z 
poszczególnych oddziałów.

Na zakończenie zjazdu w ybrano wła 
dze wojewódzkie związku w n astępu ją­
cym składzie.

Zarząd: .prezes — Ju lja n  Szczęsny 
(Częstochowa), I-szy wiceprezes — Abe 
R usinek (Pilica), I l .g i  wiceprezes — 
Zygm unt Heintze (Sosnowice), skarb­
nik  — Jakób Biel as (Częstochowa), se

k re tarz  — Feliks Szczęsny (Częstocho­
wa), członkowie — Z ygm unt K u lik  
(Częstochowa) i inż. Z. B rojew ski (Ol­
kusz).

K om isja rew izyjna: przewodniczący 
— A ntoni B rakeato r (Częstochowa), 
członkowie — N uehym  M iński (P ilica), 
Lasoń (Olkusz), zastępcy — J a n  M i. 
ehalezyk (W olbrom), J a n  K onstanciak  
(Kielce).

Sąd honorow y: przewodniczący — 
W ik to rja  Bendkow ska (Częstochowa), 
członkowie — Feliks Szczęsny (Często­
chowa), S tan isław  T okarski (Pilica), 
S tanisław  W ójcik (Pilica) i Zenon 
Leksowski (Sosnowiec), zastępcy — A . 
dam M uskała (Częstochowa) i Jan k ie l 
G ranek (Częstochowa).

PASZT£CMBNIA A. D u ls łtfcg p  Kielce, u!. Buta IB.
N iniejszem  m a zaszczyt zawiadomić Szanowną K lientelę, że po skoń­

czonym remoncie zostanie uruchomiona z dniem 30 lipea r. b. i  boczne w y ­
dawać wszelkie w yroby własne, jak  z w y k l e  w najw yższym  gatunku.

K reślę się z poważaniem
A. D U LSK I.

Nr. 207.

(c) U konstytuow anie się -zarządu 
straży  ogniowej w Czeladzi. O negdaj 
w lokalu  strażn icy  odbyło się zebranie 
nowoobranego zarządu ochotniczej s tra  
ży ogniowej w Czeladzi, na k tórem  po 
om ówieniu spraw  organizacyjnych na­
stąpiło  ukonsty tuow anie się zarządu. 
Stanow isko p rezesa nadal p ia s tu je  dyr.
J .  Rażriiewśki, wiceprezesem w ybrano 
G. Solarza, sekretarzem  N. Madlę, 
skarbn ik iem  G. Sadowskiego, funkcję 
gospodarza objął P . Ju rczyńsk i. Człon­
kam i zarządu są pp.: kom. R. Piwowar, 
B iegański, J .  Gawron, T. T ier ling  ja ­
ko przedstaw iciele m iasta  oraz H. 
W e Jańczyk, zawiadowca St. Goibion, R. 
Lewandowski i  B. M ichałowski. K om en 
dantem  straży  został ponownie wybrai- 
ny p. Cz. M an d a t

Z DĄBROW Y.
(d) Z jazd legionow y w Gdyni. Zapi­

sy n a  zjazd legjonow y w Gdyni p rzy j­
m u je  zw. legjonistów  w Dąbrowie, uh  
3--go m a ja  4 codziennie od godz. 9-tej 
do 12 — od 15 do 18-ej, wieczorem od 
19.30 do 21-ej i  w niedzielę od 11-ej do 
12.30. P rz y  zapisyw aniu  pobiera się 10 
zł. — resztę  w term in ie  późniejszym .

— 0-------
Z ZAW IERCIA.

(z) Pom oc pogorzelcom z Jaw crzn i-
ka. W czoraj do w ydziału powiatowego 
sejm iku zawierckiego nadeszło zaw ia­
domienie, iż wojewoda kielecki n a  wnio 
sek w ydziału powiatowego przyznał po 
gorzelcom z Jaw orzn ika  sumę 450 zł. 
ty tu łem  państw ow ej pomocy doraźnej. 
P ieniądze te zostaną pogorzelcom wy­
płacone przez starostę  zawierckiego.

Zaznaczyć należy, że w m yśl zarzą-. 
dzenia wojewody z pomocy tej nie bę­
dą m ogli korzystać gospodarze posia . 
dający  ponad 6 m orgów ziemi, chyba 
że stw ierdzone zostanie, że zna jd u ją  
się oni w spaejaln ie eiężkiem położe­
n iu  m aterja lnem .

(z) W ybory delegatów w Porębie. 
G negdaj p rzy udziale in spek to ra  p racy  
inż. Paw łow skiego odbyły się w ybory 
delegatów robotniczych w fabryce tow. 
akc. „Poręba" w Porębie. Zgłoszone zo-. 
s ta ły  dwie lis ty  kandydatów , a m iano- 
wicie: lis ta  Z. Z. Z. i l is ta  P P S ; CK W .

Ogółem głosowało na obydwie lis ty  
1045 osób, z czego na lis tę  ZZZ. 279 ro ­
botników, na  lis tę  P P S . CKW . 769 ro_ 
bartników. Z. Z. Z. m a jednego delegata 
którym  został p. F id ler. PP S . dwu de­
legatów  pp. W ąto ra  i G ajka.

(z) Znało ic-ny „skarb" fałszyw y. 0 -
neg-daj bawiące się dzieci w p iasku  
przy  ul. K orfantego, Sabina Jez io rska  
i  Zofja M rocikówna w ygrzebały n ie ­
wielkie zaw iniątko, w k tó rym  jak  się 
okazało znajdow ały się pieniądze w 
sum ie 89 zl. N iestety  pieniądze okazały 
się fałszywe, a zaw iadom iona o tem  
policja „skarb" zabrała  do kom isaria ­
tu . spisując odpowiedni protokuł.

Należy przypuszczać, że fałszyw e 
pieniądze albo zostały przez „w ytw ór­
ców" zgubione, albo też zagrzebane w. 
czasie rewizji u osób podejrzanych o 
fałszowanie pieniędzy.

(z) Kradzieże. K aro low i Czechow­
skiemu (Szymańskiego) skradziono wo­
rek  cementu. O kradzież t ę  ossarża- o d  
Kocałe z Zaw iercia.

— K azim ierza J a g ie la k  (Słowackie­
go) zameldował o kradzieży  drzewa z 
jego lasu  przez W alentego Z ygm unto­
wicza (Kościuszki 33).

l ą ż  za miliony
240.

(P O W IE Ś Ć )

Urządzi! się w pokoju i poszedł 
przedstawić się hrabiemu, a  zarazem 
zapytać o instrukcje.

Były one bardzo proste, polegały 
bowiem na tern, by nic nie robić, a 
patrzeć na wszystko, co się dzieje i 
donosić hrabiemu...

Poczem zwiedził cały dom, od 
piwnic aż do stajni, zapalił cygaro i 
wyszedł obejrzeć park.

Następnego dnia około dziewią­
tej rano Gabr jela  _ S tellin i przybyła 
lo najętej przez się willi. Po uręgu 
lowaniu rachunku z ogródkiem, uda 
la się do swego pokoju na piętrze, 
otworzyła okno, wzięła lornetkę i 
zaczęła przyglądać się willi jaworo­
wej.

— Ach, otóż i on. -  - zawołała, spo­
strzegłszy hr. de Lucenay stojącego 
w  oknie. — Ale wydaje się zamyślo 
nym... Może rozpoczął już co mu ka 
załam... Może w aha się, w rzeczy 
samej bowiem jest on tchórzem; ale 
to m ała rzecz, trzym am  go w rę­
kach. Musi mi być posłusznym!... 
W krótce hrabina de Lucenay połą­
czy się z swym ojcem i zanim rok 
upłynie zajmę jej miejsce! Będę

nad nim  czuwała... musi spełnić mo 
ją wolę!

H rabia odszedł od okna.
— Potrzeba zawiadomić go o 

mojem przybyciu. _ .
Przeszła do drugiego pokoju i 

napisała następujące słowa:
„Kochany hrabio!

Niepodobna mi było mieszkać da 
lej w Paryżu. P aryż leży zbyt dale 
ko od Chennevieres. Zbliżyłam się 
więc do ciebie, by cię częściej wi­
dzieć i  dzisiaj z okna mego mogę 
patrzeć na ciebie. Cudu tego dokona 
ła lornetka teatralna, doskonała^ jak 
koiwiek nie w A nglji kupiona".

Szyderski uśmiech orzebiegl na 
jej ustach, gdy podkreślała ostatnie 
wyrazy.

„Najęłam  na cały sezon mały do 
mek w Yarenne -  S ain t - H ilaire 
na brzegu rzeki, na lewo od mostu. 
Możesz więc mieć podwójną przy je 
mność: lornetując mię lub odwie­
dzając; wierz, że będziesz przyjęty  
dobrze. Po otrzym aniu tego_ listu 
weź lornetkę (nie brakuje jej zapew 
ne w willi jaworowej) otwórz okno 
i spojrzyj na dotnek biały z zielone 
mi roletami, a  spostrzeżesz mię 
stojącą w oknie otwartem, przesyła 
jącą ci pocałunki...

Tw oja na zawsze GabrjiM .
W łożyła list w kopertę i zaadre­

sowała.

D ufour wieczorem dnia poprzed 
niego przygotował swe zwykłe spra 
wozdanie i miał je gotowe, chciał 
bowiem rano w ypraw ić pocztą, Iw 
wieczorem tego dnia lub przynaj­
mniej n azaju trz  rano doszło do rąk  
M agdaleny.

Poszedł do hrabiego po rozkazy 
i nie otrzym aw szy ich, rzekł:

— Skoro pan hrabia nie potrze­
buje mnie dzisiaj, to może raczy 
pozwolić mi oddalić się z willi na 
parę godzin...

— Masz tu ta j znajom ych!
—■ Nie znam nikogo, ale przepa­

dam za rzeką a szczególnie lubię 
Marnę. Lubię marząc przechadzać 
się nad brzegiem rzeki i rozkoszo­
wać się szmerem jej wód płynących.

— D q "licha, jesteś poetycznym!
— P rzy  sposobności, panie hra­

bio. . , . ,
— Możesz więc iść marzyc i siu 

chać pieśni płynącej wody.
— Mam zaszczyt podziękować pa 

nu hrabiemu — i oddalił się.
D ufour miał dwa powody w yj­

ścia. Oprócz potrzeby oddania na 
pocztę listu  do M agdaleny Ga Ib er, 
ezuł w sobie już tak  wezbrane p ra ­
gnienie pozostania posiadaczem 
ziemskim, iż postanowi! dowiedzieć
się, czy nie znajdzie jakiego domku 
do sprzedania. „ . ,

Udał się do Yarenne. rzuci i list

do skrzynki pocztowej I  dopytaw szy 
się o ajencję, zajm ującą się sprzeda 
żą i najm em  nieruchomości, wszedł 
do kantoru.

— Czy m a pan  domy do sprzeda 
nia? — zapytał a jen ta  siedzącego 
za biurkiem .

— N aw et bardzo wielki w ybór 
— odrzekł ajent, podając mu listę 
domów i opisy.

— L ista  mi niepotrzebna, może 
bowiem zawierać domy dla m nie 
niedogodne. P rędzej możemy _ się 
porozumieć, gdy powiem jakiego 
domu żądam.

— Ma pan rację, zupełną rację... 
słucham  więc.

— Potrzebuję dom ku z małym o- 
grodem i ogródkiem warzyw nym , 
piwnicą, parterem  i piętrem .,. T rzy  
pokoje na dole, trzy  pokoje n a  go 
rze... stajenki na  jednego konia i 
rem izy na  jeden powozik.

— M am  tak i cłomek.
— Zapom niałem  dodać, że zale­

ży mi przedewszystkiem , by  n ieru ­
chomość ta  położona by ła  nad brze­
giem rzeki.

— M am  taką... bardzo ładny pa 
wilonik nad brzegiem  M arny na­
przeciw Chennevieres.

— Czy jest łódka!
c. d. n.



Z OLKUSZA.
(ol) Osobiste. Starosta Olkuski p. Sta­

jni row sk i rozpoczął 6 tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. Zas! ’pstwo powierzone 
zostało p. E. Trznadlowi.

(ol) Zatrzymanie fabryki „Olkusz**.
Od tygodnia całkowicie została unie­
ruchomiona fabryka Westena w Olku­
szu bez uprzedzenia o tem robotników. 
Co rano i południe, tj. w  czasie zmian, 
grupy robotników przychodzą pod fa­
li rysę kilka kilometrów i po bezcele. 
woni wystawaniu w racają do domu. Za­
rząd fabryki nie uważał nawet za swój 
obowiązek wywiesić ogłoszenia, jak dłu 
go zamierza „świętować" i dlaczego 
wstrzymał całkowicie prace w fabryce.

W ' związku z zatrzymaniem ruchu, 
krążą różne wersje: jedni mćwią, że 
Westen nie może otrzymać b lachy,' a 
inni, że m ają być rzekomo uszkodzone 
generatory.

(ol) Szlakiem pierwszej kadrowej.
Przedwczoraj odbyło się w Olkuszu or­
ganizacyjne zebranie kom itetu w spra­
wie obchodu rocznicy wymarszu pierw­
szej kadrówki z Krakowa. Według przy 
je:ego przez zebranych programu, aka- 
demja w dniu 6 sierpnia r. b. w sali ki 
na „Orzeł", przewiduje: odczyt, śpiew 
p. Heller - Buehowieekiej, deklamacja 
p. W. Tarclialskiej i popisy orkiestry 
wojskowej, lub fabryki „Olkusz". Na ze 
braniu przewodniczyła p. J, W i tezy risk a

(ol) Podoficerowie rezerwy z Olkusza 
w roli obserwatorów. Przedwczoraj ol­
kuskie koło związku podoficerów rezer­
wy obserwowało bezpośrednio ostre 
strzelanie z dział a rty le rji na pustyni 
Błędowskiej. Szczegółowych wyjaśnień 
o sposobie strzelania, znaczeniu pun- 
k ów obserwacyjnych i ataków na tan­
ki, udzielał podoficerom rezerwy po­
rucznik Petecki z 23 p. a. 1.

(ol) Odznaki za ofiarną pracę. W 
dniu wczorajszym do starostwa olku­
skiego nadeszły odznaki za honorową 
pracę komisarzy spisowych przy pow­
szechnym spisie w dniu 9 grudnia 1931 
r. Odznaki dla naczelnych komisarzy 
jeszcze nie nadeszły. Odznaki dla komi­
sarzy na powiat, zostaną doręczone za 
pośrednictwem poszczególnych gmiu. W 
ten sposób otrzym ają: gmina Cianowi- 
ce 38 odznak, Dłużec 25. Bolesław 63, 
m. Olkusz 70, -Ogrodzieniec -49. Pilica 49, 
Babsztyn 52, Sułoszowa 60, Sławków 24, 
Skała 16. Minoga 28 Kroczyce 23, Ki­
dów 23, Jangro t 50, Wolbrom 46, Żarno 
wiec 49. Termin i sposób doręczania od­
znak komisarzom w Olkuszu będzie po­
dany oddzielnie za kilka dni.

(ol) Fałszywy alarm ogni°wy w Bo. 
lesławiu. 27 bm. instruktor okręgowy 
związku straży ogniowych z Olkusza, 
zarządził alarm  w Bolesławiu. Pierwszy 
strażak przybył pod remizę w 3 minu­
cie, wodę podano w 9 min., beczkowozy 
wytoczono w 24 min., konie dostarczo­
no w pół godziny. Akcja prowadzona 
była nieudolnie, a dowództwo traciło 
głowę przy zmianie pozyeyj tak , że po 
żar przybrał pozory masowego ognia. 
B rak było również wody. Na 33 .straża­
ków. na alarm  stawiło się tylko 7 sfera 
żaków i dowódca.

(ol) W jaki sposób zginęły jaja? Pod 
czas przewozu fu ry  z pakami jaj, w ta ­
jemniczy sposób zginęła wczoraj jedna 
paka z tym artykułepi, wartości 50 zł., 
należąea do handlarza Pszenicznagóra 
z Opatowca, pow. pińczowski. Pakę ktoś 
skradł w drodze pomiędzy Chrzęstowi, 
cami i Rabsztynem w oczach prawie 
siedzącego na wozie furmana.

(ol) Pożar stodoły. W Jerzmanowi­
cach, gm. Sułoszowa, spłonęła w nocy 
na 27 bm. stodoła Błażeja Szumera. — 
Syn jego, P io tr doznał poparzenia w 
czasie akcji ratunkowej.
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MIĘDZYNARODOWY ZJAZD PRZE­
CIWGRUŹLICZY.

Pod protektoratem  królowej holen­
derskiej odbędzie się w Hadze i Amster 
damie, w dniach od 6 do 9 września br. 
V III konferencja międzynarodowego 
związku przeciwgruźliczego.

Po zakończeniu konferencji odbędzie 
się szereg wycieczek do większych 
miast Holandji i ważniejszych zakła­
dów przeciwgruźliczych.

W zjeździe weźmie udział specjalna 
delegacja polskiego związku przeciw­
gruźliczego.

Pożary i śm ierte ln e  porażenia od piorunów
w w oj. k ieEeckiem

Nie czyńcie eksperym entów  
ze zdrow iem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono 
profilaktyczne.„OLU”

Wczoraj wieczorem we wsi Podzam. 
cza, gm. Korzecko, pow. kieleckiego 
przez przewód kominowy dostał się pio 
run do mieszkania Stanisława Króla, 
zabijając go na miejscu.

Piorun ciężko poranił ponadto słu­
żącą Anielę Niewygodę, la t 15 i  lżej 
jej siostrę Helenę, la t 19.

Uderzenie pioruna spowodowało po­
żar w domu, który straw ił doszczętnie 
zagrodę ze sprzętami.

sława Szarleja, przyczem ogień prze­
rzucił się na sąsiednie 3 domy i 3 sto­
doły, które spłonęły doszczętnie.

W ezasie pożaru spalił się syn Szar. 
leja, 7-letni Stanisław, którego nie zdą­
żono wynieść z płonącego budynku.

S traty  wynoszą 8.000 zł.

We wsi Jułjanów, pow. koneckie­
go powstał pożar w zagrodzie Włady-

Echa aresz tow ania  urzędnika p o c z to w e g o  w Radomiu
W związku z aresztowaniem w Ra­

domiu W itolda Marcinkowskiego, u_ 
rzędnika pocztowego, który został przy 
chwyeony na gorącym uczynku kradzie 
ży wartościowych listów zagranicz­
nych — policja skarżyska przeprowa­
dziła w mieszkaniu jego w Skarżysku- 
K am knnej przy ul. Kolejowej, gdzie 
zamieszkuje on stale wraz z żoną — re­
wizję. Wynikiem rewizji było znalczie 
nie jednego listu zagranicznego adreso 
wanego do m. Łodzi.

Okazuje się, że od dłuższego czasu,

w urzędzie pocztowym w Skarżysku 
również były popełniane kradzieże li­
stów wartościowych i zagranicznych, 
wskutek czego po dłuższych obserwa­
cjach podejrzenie padło na M.

Ponieważ tam  nie zdołano przycbwy 
cić go na kradzieży, przesłano go do 
Radomia, gdzie powinęła mu się noga.

Wiadomość o aresztowaniu M. wy­
warła na mieszkańcach m. Skarżyska 
piorunujące wrażenie, ponieważ ucho­
dził on tam  za solidnego i cieszącego się 
dobrą opinją człowieka.

Tragedia nieszczęśliwego ojca
2 powodu śmierci dziecka.

W strząsająca tragedja rozegrała się 
w jednej z zachodnich dzielnic Paryża.

Mieszkało tam  młode małżeństwo. 
Mąż liczył zaledwie 24 lata. Do domu 
tego małżeństwa zawitał promień sło­
neczny: urodziło się dziecko...

Małe to było, wątle jak  pajęezynka, 
ale swoje, ale takie kochane, że pochło­
nęło wszystkie pragnienia i nadzieje 
rodziców. Jednak los nie pozwolił im 
długo cieszyć się tem szczęściem. Bzie 
cko gasło stopniowo, aż wreszcie po 
przeżyciu trzech zaledwie miesięcy 
zmarło.

Przed kilku dniami odbył się jego 
pogrzeb.

Była godzina 6_ta popołudniu, kiedy 
orszak zaczął się rozchodzić i powracać 
do domu.

W jakąś godzinę później, krewni spa

strzegli, że ojciec gdzieś się podział.
Obawiając się, aby nie targnął się 

na swoje życie, zaczęto go szukać.
Wówczas wpadło komuś na myśl, aby 

zajrzeć ua cmentarz. I  rzeczywiście po 
kazało się, że ojciec tam  był, że bez 
żadnych narzędzi, tylko zrozpaczonemi 
własnemi rękami rozkopał napowrót 
mogiłę, rozbił trum ienkę i zabrał zwło 
ki ukochanego niemowlęcia.

Po pewnym ezasie znaleziono nie 
szczęśliwca zupełnie wyczerpanego w 
pewnej kawiarence. Do piersi tu lił on 
pod płaszczem niewielkie zawiniątko.

Kiedy mu odebrano cenny ciężar, nie 
szczęśliwy dostał ataku nerwowego i 
padł na ziemię bezwładny tak, że mu­
siano go odwieźć do jednej z lecznic 
paryskich.

Tęczowy wachlarz na niebie,
MIESZKAŃCY SZKOCJI OBSERW UJĄ NIEZWYKŁE ZJAWISKO

NIEBIESKIE.

Mieszkańcy Szkoeji obserwują od 
kilku dni niezwykłe zjawisko, rozgry 
wające się na niebie wkrótee po zacho­
dzie słońca. _

Z chwilą nastania ciemności, na pół 
noce - wschodzie poczynają pojawiać 
się blaski świetlne, koloru fjołkowego, 
k tóre po chwili układają się w kilka 
jaśniejących strug, wychodzących pro 
mienist© z nad widnokręgu.

-5
W achlarz zabarwiał się następnie 

kolorem pomarańczowym, poczynając 
od brzegów, potem zaś żółtym i zielo­
nym. Wreszcie na niebie daje się wi_ 
dzieć, jakby pęk pawich piór, świecą­
cych wszystkiemi kolorami tęczy. Zjawi 
sko, budzące powszechną sensację trw a 
około pół godziny.

Jak  twierdzą znawcy, dziwne świa­
tła  są odblaskiem zorzy polarnej.

Nadzwyczajną jedynie okolicznością

jest fakt, że zorzy polarnej nigdy nie 
widać w tych okolieach, i w Europie 
można ją  dostrzec tylko z najdalej wy 
suniętych na północ krańców F in lan . 
dji, Szwecji i Norwegji. Prawdopodob­
nie, zdaniem fachowców, fak t zjawienia 
się zorzy polarnej nad Szkocją musi 
być wynikiem jakichś, bliżej niezna­
nych powikłań amtosferyeznych.

*  #  #

Dodajmy, że przed dwoma laty  w 
lipeu mieszkańcy Wielkopolski rów­
nież obserwowali dziwną łunę, ukazują 
cą się na niebie po zachodzie słońca.

Łuna ta  była koloru lila i zjawiała 
się również na północno _ wschodniej 
części nieba.

Zdaniem profesorów uniwersytetu 
poznańskiego, łuna ta była również od­
blaskiem zorzy polarnej.

OZY BARWY DZIAŁAJĄ NA NASZE NERWY?
Ostatnie doświadczenia w kierunku 

działania barw na system nerwowy da­
ły bardzo ciekawe wyniki. Zauważono, 
że ludzie przebywający stale w otocze­
niu barw niebieskich, podlegają łatwo 
znużeniu i nie mogą się nieraz oprzeć 
ogarniającej ich senności.

Dalsze badania wykazały, że kolor 
niebieski, zwłaszcza ciemny, zastosowa­
ny  w pokojach sypialnych, powiduje 
pewne pogłębienie się snu i stwarza do 
skonałe warunki do wypoczynku nerwo 
wego. Przy chorobach nerwowych bar. 
wa ta  wywiera dodatni wpływ na w po

kojenie rozdrażnienia u chorego.
Stosowane bardzo często zasłony w 

kolorach czerwonym i ciemno - żółtym 
zostały uznane jako szkodliwe, ponie- 
waż barwy te działają na stan nerwo­
wy człowieka, raczej ożywiająco i po­
budzająco, nie usposabiając bynajm niej 
do snu. Barw y te dadzą się doskonale 
stosować w pokojach do pracy, zaba­
wy i t.

Prace obecnie idą w tym kierunku, 
by doświadczenia zastosować przy fa­
brykacji żarówek, urządzaniu wnętrz, 
malowaniu lokali i t. p

We wsi Ostace, pow. kieleckiego pio­
run uderzył w dom Józefa Dzwonka, 
zabijając konia i wzniecając pożar.

Spłonął doszczętnie dom mieszkalny 
i stodoła napełniona zbożem, Świnia i 
6 prosiąt. S tra ty  wynoszą 5.000 zł.

ODWŁOSIENIE
Niepożądane włosy psują 

I harmonijne wrażenie ko- 
jbieeego powabu. Usuwaj- 
! cie zatem małe, a jednak 
szpecące włosy na ciele 
pod pachami, w dolnej 
części ramion, na nogach, 
na twarzy i to gruntow­

nie łącznic z korzeniem. K uracja CITO 
usuwa zbędne owłosienie bezboleśnie, 
bez podrażnień skóry, w przeciągu 2 — 
3 minut.

Dr. med. Fak pisze nam: „System 
kuracji CITO okazał się dotąd niedo. 
śeignionym, pacjentki są nad wyraz 
zadowolone.

W ysyłkę uskutecznia się dyskretnie 
Cena 1.50 zł., za 3 flaszki 4.50 zł. Te 
specjalnie zniżone ceny pozostają w; 
mocy tylko 3 dni jeszcze. Dr. Nic. KE- 
MENY, Cieszyn, Skrytka Pocztowa 

242/H 15.

UBEZPIECZENIE EMERYTALNE 
PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH
M inisterjum  spraw wewnętrznych 

wystosowało do wojewodów woje­
wództw. centralnych i wschodnich okól 
nik w sprawie ubezpieczenia em erytal 
nego pracowników komunalnych.

W okólniku podkreślone jest m. in., 
że ustawowe załatwienie sprawy zaopa 
trzenia emerytalnego pracowników ko 
m unalnych staje się zagadnieniem 
aktualnem  i pilnem. Prawdopodobnie 
utworzony zostanie centralny fundusz 
em erytalny, eo powinny już obecnie 
mieć na uwadze poszczególne związki 
komunalne, uchwalając miejscowe sta 
tu ty  emerytalne i tworząc na ich pod­
stawie fundusze emerytalne.

Należy dążyć, aby w chwili utworze 
nia centralnego funduszu emerytalne-, 
go, k tóry  będzie musiał przejąć wszy­
stkie prawa i  obowiązki miejscowych 
funduszów emerytalnych, istn iała jak-, 
największa jednolitość w organizacji 
poszczególnych funduszów.

 O0O----

S A M O R Z Ą D  SZKOLNY.
RADY I  O PIEK I SZKOLNE.

M inisterjum  oświaty opracowało p.-o 
jekt ustawy o samorządzie szMInym. 
P rojekt ten przewiduje organizację i 
wzajemne ustosunkowanie się opiel i 
szkolnych, rad  szkolnych gminnych 
(wzgl. miejskich), powiatowych, oraz o- 
kręgowych.

W skład opieki szkolnej wchodzić 
m ają delegaci, wybrani przez zebrania 
rodzicielskie, kierownik szkoły, ksiądz, 
oraz po jednym duchownym innych 
wyznań, o ile w danym obwodzie szkol­
nym  znajduje się przynajm niej 15 pro­
cent osób danego wyznania i przedsfa. 
wieiełe nauczycielstwa.

Radę szkolną gminną stanowić m a­
ją: przestawiciele wszystkich opiek 
szkolnych z całego terenu gminy, przed 
stawiciełe nauczycielstwa w ilości 1/3 
przedstawicieli opiek, osoby duchowna 
podobnie jak  w opiekach, oraz dwaj 
przedstawiciele samorządu tery to ria l­
nego, delegowani przez radę gminną.

W  skład szkolnej rady powiatowej 
wchodzić m ają: przedstawiciele wszyst. ■ 
kich gminnych rad szkolnych na obsza­
rze powiatu, przedstawiciele nauczyciel 
stwa szkół powszechnych w ilości l/l i 
delegatów rad gminnych, osoby duchów 
ne jak wyżej, dwaj przedstawiciele 
nauczycielstwa szkół średnich i zakla 
dów kształcenie nauczycieli, dwaj przed 
stawiciełe sejmików powiatowych, je-, 
den przedstawiciel wydziału powiato­
wego, oraz z urzędu lekarz powiatowy, 
lub szkolny.

W skład rady szkolnej okręgowej 
wchodzić m ają przedstawiciele wszyst, 
kich powiatowych rad szkolnych, przed 
stawiciełe nauczycielstwa szkół pow­
szechnych, średnich ogólnokształcących 
zawodowych i zakładów kształcenia na­
uczycieli, przedstawiciele samorządu 
wojewódzkiego w ilości 1/4 przedstawi, 
cieli rad szkolnych, oraz po jednym de. 
legacie rad miejskich w m iastach wo­
jewódzkich okręgu szkolnego.

 0 0 0 -------
HOJNY SZKOT.

Stu procentowy Szkot z Aberdeen 
zegrał partję  golfa w bardzo chłodny 
ranek. Odchodząc, wetknął zziębnięte­
mu chłopcu coś w rękę i dodał:

— O, tu ta j — coś dobrego do gro gal
A  był to kawałek cukru.

(P ud#
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ZE SPORTU.
Pod znakiem olimpiady.
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Pom im o szalonego k ry zy su  8^ . re£  
państw  w ysiało na o lim pjadą o wiele 
wiącej zawodników niz przedtem  /apo

W1CJap o n ja  np. zapow iadała przy jazd  
60 zawodników, a przyjechało  ich l90.

I  in land  ja  m ia ła  przysłać 21, a  przy
Błała 47 zawodników. .

Państw a, k tó re  zapow iadały, ze nie 
przyślą wcale rep rezen tac ji obecnie 
w ysłały  pokaźną liczbę zawodników.

*  *  *

W śród olim pijczyków  m am y dwóch 
jub ilatów , k tó rzy  s ta r tu ją  po ra z  czwiir 
ty  w igrzyskach; Paavo  N u r n n i  porucz 
nik  am erykańsk iej m a ry n a rk i George 
E. Calyian, s ta r tu ją c y  w zawodach 
szorm ierezych w walce na  florety . U- 
bydw aj debiutow ali jeszcze w r. &  
A ntw erp ji, a obecnie po la tach  K  stu  
ciągle zn a jd u ją  sic jeszcze w ekstra-k la  
sie sportow ej swego k ra ju .

Niebyw ale siln ie je s t obsadzony p ię­
ciobój nowoczesny, do k tó rego  zgłosiło 
sie 11 państw . S ta r tu ją  tam  m. in., szwe. 
dzi: Bo Lind m an, OxenstierHa i lh « : 
fehJi, zwycięzca z A m sterdam u, aa lej 
wioch Eugenio  P ag n in i i francuz Ivan 
B urathpn .

S'ą to na jg roźn ie jsi kandydaci do 
pierwszego m iejsca, niżej należy p osta­
wić niemców, R em era, N ierscha i Nau-

polskich zawodników najsłabszym i 
dotąd są H eljasz i Pławczyk.

Na obu tych  zawodni kaeji odbiła sie 
bardzo podróż m orska. . .

H eljasz n a  tren ingu  osiągnął dopie: - 
ro 14.5 m ir., a P ław czyk w skoku w-z wy z 
183 cm.

W św ietnej form ie zn a jd u ją  sie wio 
siarze, k tórzy  zdaniem  p rasy  am erykan  
skiej, zajm ą napewno „ędno z czoło- 
wycłi m iejsc. N a osta tn ich  tren ingacn  
polska dw ójka prow adziła na kilom e­
trze przed japońską  ósemką.

W m iejscow ych dziennikach ukażu ją  
sie liczne a rty k u ły  o sporcie polskim.

D zienniki liczą sie bardzo z K u sic iń  
skim, W eissów ną i W alasiewic/.owną. 
H eljasz uw ażany je s t rów nież za bai dzo 
groźnego.

S tró j rep rezen tacy jny  naszych o l i m ­
pijczyków  przedstaw ia sie bardzo esle: 
tycznie i  zarazem  wygodnie. Zawoun icy 
posiadają  na zm ianę spodnie białe i sza 
re , ciem noniebieskie k u rtk i jednorzędo­
we, czerwone k ra w a ty  przy  białych ko­
szulach, białe czapki m aciejów ki z czer 
wonym otokiem  oraz b iałe  skói zaue 
pantofle.

Zawodniczki m a ją  do niebieskich 
k u rte k  białe sukienki.

Zespół polskich w tych  ubran iach  
przedstaw ia sie napraw dę okazale.

*  *  *

Dziś rozpocznie obrady m iędzynaro­
dowy związek lekkoatletyczny  w Los 
Angeles.

Na posiedzeniu zapadnie ostateczna 
decyzja co do udziału  w igrzyskach 
W alasiew iczów ny w barw ach  P olsk i 
oraz udziału  N urm iego, k tórego am ato r 
6two jest ciągle kw estionow ane. Obie 
spraw y załatw ione bedą praw dopodob­
nie w sensie przychylnym  dla zawodni 
ków, tem bardziej, że finnow ie zajął i w 
spraw ie N urm iego stanow isko bardzo 
zdecydowane.

N urm i zgłoszony je s t do biegu 19 
km. i m ara tonu  i zdecydowany jest, 
ed a je  sią, startow ać w obu ty ch  konku 
rencjaeh. Na tem  sam em  posiedzeniu 
zw iązku narodow ego załatw ione bądą 
w eryfikacje  now ych rekordów  św iato 
wych, w śród k tó rych  zn a jd u ją  sią re­
kordy W eissówny w rzucie dyskiem . 
H eljasza  w rzucie ku lą  oraz K usociń .
skiego w biegu 3 km. i 4 mile.

*  #  *

Jed n ą  z a trak cy j zawodów w olim ­
p ijsk ich  jest t. zw. w ioska o lim pijska 
położona na wzgórzu z p iąknym  wido­
kiem  na Los Angeles.

U  w rót do w ioski o lim pijsk iej powie 
w ają chorągw ie 5Q_ciu narodów, k tóre 
m a ją  wziąć udział w zawodach. D oty eh 
czas zapisało sią już na  liście m ieszkań 
sów w ioski 1356„eiu zawodników — dal

szych 600 oczekuje sią bezpośrednio
przed rozpocząeiem^ zawodów.

R eprezentacje p raw ie w szystkich 
państw  gorliw ie tren u ją .

W śród  zawodników i sfer sportow ych 
z niecierpliw ością oczekiwane są w yni­
k i dzisiejszego posiedzenia o lim pijskie­
go kom itetu  lekkoatletycznego.

In au g u racy jn e  otw arcie o lim pjady 
n astąp i ju tro  to zn. 30 bm.

Uroczystego otwarcia dokona wice­
prezydent Stanów Zjednoczonych.
Luxrtis. . ,

W sobotę więc otworzą się bramy

olbrzymiego stadjonu olimpijskiego,
aby przepuścić wspaniałą defiladą 
2.009 zawodników reprezentujących oko 
ló 50 narodów całego świata.

W  defiladzie te j i  podczas całych 
ig rzysk  o lim pijskich  drużyna polska 
bedzie reprezentow ać tążyzną fizyczną 
polaków, którzy w ta k  krótkim  czasie 
p o tra fili m im o bardzo ciążkick w arun 
ków m aterja ln y ch  osiągnąć doskonałe

WyC ała Polska podczas ig rzysk  śledzić 
bądzie uw ażnie w yczyny _ s* o ich re„
prezentantów  na  drug ie j półkuli.

Niech wiec polskie o rły  odnoszą jak  
najw iąksze sukcesy.

N A TA RCIE W ETERA N Ó W  NA K A PITO L.

I

_________________________Nr. 207. ,

Piłka nożna.
„ZIDENICE” — „UNJA“ (Lublin) 6:Ł

Czeska d rużyna „Zidenice“ z B rna 
pokonała na początku swego tournee 
po Polsce lubelską „Unją“ w stosunku 
6:4.

G ra by ła  równorządna.

M OTOCYKLOW E M ISTRZOSTW A 
PO L SK I.

W  dniu 7 s ie rp n ia  br. rozegrane zo­
stan ą  w M ysłowicach, pierwsze ogólno 
polskie m istrzostw a motocyklowe na 
torze żużlowym.

O rganizacją  zawodow zajm uje sią 
sekcja m otocyklowa „S tadjonu .

Przypuszczalnie w zawodach weź­
m ie udział około 70 jeźdźców.

DZIŚ F IN A Ł  O PU H A R  DA VISA.
Dziś rozpoczyna sią w P ary żu  fina ł 

o p u h ar Davisa.
U. S. A. zwyciązca rozgrywek kwa­

lifikacy jnych  i  F ra n c ja  broniąca pu- 
h a ru  D avisa, m a ją  sporo kłopotu przy 
w ystaw ianiu  sk ładu  drużyn.

Ostatecznie nstalono nastąpujące 
sk łady  drużyn: ,

Francja: w grze pojedynczej Lo- 
chet i Barotra, a w grze podwójnej 
p a ra  Cochet i  B rugnon. _

A m erykanie zastąp ią  Shieldrsa praw  
dopodobnie V an R ynem  lub Woodem.

DROBNE OGŁOSZENIA.

0.1 wielu już tygodni walczą zgromadzeni w W aszyngtonie weterani wojen­
ni o swoje renty inwalidzkie. W szelkie ich wnioski zostały przez parlament 
odrzucone, co wywołało wśród weteranów wzburzenie. Z e  sztandarami na 
czele, tłum przypuścił u:turni do Kapitolu, by w ten sposob zmusić deputo. 
wanych do przyjącia ich żądań. Na ilustracji naszej widzimy policją w oba­
wie groźnych ekscesów odpierającą atak weteranów.

OGŁOSZENIE.
Sąd O kręgowy wyrokiom  a d n i a ł  lipoa 1932 r. postanow ili 

nadłości firm ie  „Dom H andlow o - Przem ysłow y M. Bizon i  r  • / ‘1PhDav ł “  ^  
nierow ie“ Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w ' J
twa rei a unadłości oznaczyć początkowo na dzień 1 lipea 1932 i . ,  nanazac z 
jącie i opieczętowanie m a ją tk u  upadłej firm y  g d z i e k o l w m k  on sie znajduje. 
Sędzia K om isarzem  m asy upadłości m ianow ać sędziego H a n d l o w e g o  lgnące 
go B e r e t S  a  K u ra to rem  m asy  adw okata A dam a P aw ełka; w yrok opatrzyć

r. adw. Paw ełek został ^ c h i io n y  z 
obowiązków K u ra to ra  m asy, a n a  jego m iejsce został naznaczony adwok

-**”& 33KE& O powyżsaem w ierzycieli npadM  firm y .

&& g > i  WoludSn. w ..u
zapasowej Sądu Okrągowego w Sosnowcu. ^  m asy upad2ości

Adw. H E N R Y K  JANCZEWSKI, 
Sosnowiec, Małachowskiego 2, tel. 10.35.

DZIŚ!

K I N O

ZftSfcĘBIE

Salonowo - erotyczny film
DZIŚ!

„Flirty Pięknej Pani“

„ .w ę d z e n ie  c i a ł a  o r a z  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w amm laih-age

z kogutkiem
j e s t  to  i d e a l n y  n i e s z k o d l iw y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r  
k a  t a k  u  d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z i e c  

R . M. S p r .  W e w n .  Nr.  3534

dawniej w  ro łaeb głów nych: BETTY  A M A N N H A RRY  WILK8X8N
Kfno-Teatr * W ^ | C iekaw y n a d p r o g r a m !  G roteska Starowicza „MAŁA PA R A .

DA ŻOŁNIERZYKÓW ” i  Tygodnik Foxa.

Hino-Teatr

„PAŁACE"

ś! DZIŚ!
W ielki podw ójny urozm aicony program !

G Ł O S  S E R C A
Potążny  d ram at cały m ówiony po polsku. — R ezyserji y- 

szarda Ordynskiego.
W  rolach głów nych: Ja n in a  Romanówna, Stefek Rogólski

i inni.
IT.

Powrót
D ram at sensacyjny.

W roli głów nej GEORGE BANG ROI i .

POSADY i PRA CE

PO TR ZEB N I akw izytorzy, kauc ja  50 zł. 
Sosnowiec, P ro s ta  4, W ajcm an. 
O N DULATORKĘ poszukuje zakład 
fry z je rsk i w Ni\*ioe, 1-go M aj as bzeitei. 
PR Z Y JM Ę  zastępstwo w aptece na  m-o 
sierpień, w ym agania skrom ne. W iado­
mość: Sosnowiec, Głowackiego 5, J .
B ielski. ______ ____________ _____
PO TR ZEB N I ondulatorka - inaniki- 
rzystka  i sub jek t m ęski zaraz. D ąbro . 
wa, K ościuszki 29.

Kupno i sprzedaż.

SPRZED A M  fortep ian  k ró tk i koncer­
tow y krzyżowy, angielska m echanika 
f irm y  K ra ll  i Seidler. W iadomość: So­
snowiec, u lica  Gołąbią N r. 5 m. 6, Ko­
lo n ia  Babcock - Zieleniewski. ______
SPRZED A M  kozetką za 32 zł. Sosno- 
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna 2-gie piętro.

Lięznifit
do św iatła okazyjnie sprzeda K siągar- 
n ia  ,.Polonja“ H ale  „Rozwoju^_______

E ncykloped ię
Trzaski w półskórkowej opraw ie kupi 
zaraz okazyjnie K sięg arn ia  ,,lo jp nja_; 
DOM o dwuch fron tach  do sprzedania. 
12 ubikacyj, sklep i plac. W iadomos„ 
u rządcy: ul. S ta ro  - Z agnacska 5b.

Zgubione dokumenty
po 5 groszy za 1 w yraz

SMOLEC ZYGMUNT ^ f ^ i ł  leg itym a­
cje, w ydaną przez P . U. P . P . S y n o ­
wice.  — .—i-------- 7- r n — •
D Y LEW SK I STANISŁAW  zgubił legi 
tym aoję P . U. P . P., w ydaną w Zawier-

KONIECZNY JA N  zgubił legitym acją 
zasiłkową P . U. P . P . w ydaną prze*
m ag is tra t m. Czeladzi.  —— —
PISZC ZY K  STA N ISŁA W  zgubił kon- 
tram ark ą  nr. 943 wyd. przez kop. H r.
R enard.     .
NOW AK W ŁADYSŁAW  zgubił ksią­
żeczką kasy chorych w ydaną w b o .
snowcu.__________ ______ __—__
B O LEK  K A Z IM IE R Z  zgubił książecz­
ką wojskową w ydaną przez P . R . U 
Ostrów.

M atrymonialne.

’Wydawca: Helena Monsiorśka.
"D t u l T e -xp ro s  Zagłębiał* S osn o w iec , u l. T e a t r a ln a  l- tei. 4--4.

K TÓRA pan i m łoda w yjedzie na  le tn i­
sko na m ój koszt. Cel m atrym onja lny . 
O ferty  pisem ne do adm in is trac ji pod 
„K aw aler”.

C H RO N ICZN IE chorym , niezakćuźnym 
s ta ły  pobyt tanio. S anato rjum  „Salus 
K raków .    .
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegąrm i- 
strzow ski precyzyjno - m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik t i r m 
w arszaw skich i krakow skich,_ bosno- 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszeL 
ltiego rodzaju  reperacje zegarków kie* 
szonkowyeh, Chronom etrów, Kepetie 
rów. sztoperów, antyków , zegarów kon­
tro lnych. tachom etrów , Numeratorowj 
różnego rodzaju, dorabianie cząsoi pre- 
cyjzyjnycb do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysuuków  <ub wzorow. Ła'i 
dowanie akum ulatorów  YP ykoname so­
lidne. G w arancja trzechletnia.

R edaktor oda.: Józef OakótskŁ


